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Od B ed ak cji.
Wobec powagi  chwili ł potrzeb społe­

cznych na zego miasta i okolicy podjęl i­
śmy się wydawnictwa poważnego organu 
narodowo chrześcijańskiego w Częstocho­
wie pod tyt. „Kur j e r  Częstochowski",  
k tó ry  będzie dzwonem, budzącym samo­
poczucie i samowiedzę narodowo - chrze ­
ścijańską na  miejscu i w najbliższej oko­
licy na podstawie etyki  chrześcijańskiej;  
będzie służył najszerszym wars twom spo­
łecznym, a nie interesom jednostek, lub 
jakichkolwiek part j i ;  demokratyzuj  szcze­
rze poję ty 1 na zdrowym postępie oparty,  
oraz t ryumf  sprawy narodowej — oto j e ­
go wytyczne cele; będzie wyrazem potrzeb 
kul turalnych vszys tk i rh  organizacji  pol­
skich i chrześcijańskich,  społecznych i 
zawodowych,  s tanie  się obrońcą polsk ie­
go stamu posiadania  handlu,  przemysłu,  
rzemiosł i sprawy ludowo-robotuiczej;  b ę ­
dzie misi za dewizę: sprawiedliwość i nie­
zależność w wypowiadaniu swego sądu, 
t a k t  i umiar  w walce o zwycięstwo idea­
łów polBko-chrzfścijpńskich; nie chce być 
przedsiębiorstwem prywatnem, ale wła­
snością zdrowo myślącej części naszego 
społeczeństwa;  pot rzebuje t t d y  pomocy i 
szerokiego poparcia ze rtrony organizazji 
społecznych, jak i od zamożniejszych ó- 
bywali  miasta i okolicy; będzie się starał  
o dobór  piór  fachowych,  fetóreby z jed­
nej s t rony sprawę u jmowały gruntownie,  
wszechstronnie i aktualnie,  a z drugiej—  
szerzyły ku lt  czystego języka polskiego. 
„K ur j e r  Częstochowski"  znajdzie się w 
każdym domu i rodzinie polskiej; umieści 
w nim ogłoszenie każdy kupiec, przemy­
słowiec i rzemieślnik polak-abrześcijanin.

Komitet  wydawmczc-red&kcyj Dy:
E s . W. KneblewftTci 

D r. St. N ow ak  
A . Otrąbek 

M . C zerny
A . Omachowski.

Na progu pracy.
St anę l i śmy na widowni historji ,  jako 

wolni między wolnymi narodami  świata.  
Zamknęła  się os tatnia stronica niewoli, 
rozpoczyna się pierwsza kar ta  dziejów 
Odrodzonej w zjednoczeniu Polski .

My, jako  dziedzice spuśc imy ojcow­
skiej,  stajemy ca  posterunku,  by chwy­
cić w swe ręce życie zbiorowe

Choć bez narzędzi  i warsztatu,  bez 
m a te r ja łu  i umiejętności ,  ale pełni świę­
tego ukochania p iacy na własnym zago­
nie,  zbrojni  w animusz rycerski  w zdo­
bywaniu praw  do życia staniemy się 
iwórcami idei, które z głazów 1 brył 
bezkształ tnych,  z chaosu i ł ezwładu do 
będą miljony czynników, składających 
się na całość łycia społeczrago.

Jedną  z placówek naji dpowiedzłal-  
niejszycb, to ósma potęga  śwj&ta— prasa. 
K t o  j ą  p o s a d ł  może by ć pewnym powo­
dzenia,  a nawet  całkowitego zwycięstwa 
sprawy,  której  broni i o k tó rą  zabiega.

W pcczuc ■ cbowiązku stworzenia 
tak iej  placówki ideowej w nsszem mie­
ście wzięliśmy ten ciężar na swoje barki. 
W  miarę  sił i zasobów mamy zamiar

s tworzyć ośrodek ideowy, k tórego z a d a ­
niem będzie bu dzid z uśpienia ducha pol­
skiego, wskazyw&ć mu drogi dzi- lania 
na najbliższą przyszłość, wykazywać 
war tość pracy narodowej  we wszelkich 
prze jawach  życia polskiego.

Zakres tego oddziaływania olbrzymi, 
chciel ibyśmy tedy choćby je dną  dorzucić 
cegiełkę do budowy tego wielkiego g m a­
chu, który w oczach rośnie wszerz i 
wzwyż, potężnieje z dnia na dzień.

Czekaliśmy odzwierciadlat i ia w piśmie 
pewnej idei i określonych tendencji ,  spo­
dziewaliśmy się aktualnego ujmowania 
chwili. Na  to nie s t a ć  było przeciętny 
organ prowincjonalny, k tóry  zawsze cho­
rował  na brak szerszego poparcia i na­
rażony  bywał  na  lekceważenie ogółu 
czyte lników, podtrzymujących go jedynie 
dla brukowych wiadomości  swego par­
tykularna,

Dopiero dzisiaj docenia s t ę p o w e g ę  
prasy,  widząc w niej j e dn ą  z potęg po­
ruszających poli tykę i dyplomację całego 
świata,  wpływających na kształ towanie 
się opiuji i wierzeń życia eodzienuego.

Odczuliśmy brak  prasy,  choćby przez 
ub iegły  tydzień z powodu bezrobocia 
zecerów, wiele spraw zostało narażonych 
na szwank jedynie dlatego,  źe nie mie l i ś­
my możności przeprowadzenia wymiany 
myśli na temat  aktualnych potrzeb  s p o ­
łecznych w naszero mieście.

Nie  zakreś lamy szerokich programów 
je s teśmy skromni ,  wiedzą-; o tern, żo nie 
program,  ale czyn pozytywny ma dzisiaj  
war toś ć

Chodzi nam o uświadamianie  się Wza­
jemne  drogą poznawania zasady życia 
narodowago na  podstawie doświadczeń 
bezpośrednich i zdania sobie sprawy ze 
stanu rzeczy i potrzeb chwili  i miejsca.  
Do tego poprowadzimy naszych czytelni­
ków, dając im we wstępnych a r tykułech  
oświetlenie życia narodowego i społecz­
nego, wskazując  na drogi ,  po których 
mogłaby kroczyć nasza Ojczyzna do lep­
szego jutra,  ujawniając doore i z h  strony 
naszej pracy kulturalnej;  w przeglądach 
politycznych, to co świat  zdziałał i j esz  
cze robić będzie w  zakresie życia poll- 
tyczoego, a szczególniej to, co inasz byt 
pańs twowy może gruntować i poszerzać; 
w kronice— io, co będzie obrazem naszych 
poczynań w mieście i okolicy, to, co ro 
bitny lub mamy zrobić. A wszystko to 
musi być oparte na prawdzie i słuszno­
ści, na przedroiotowem i g runtownem 
Ujęciu i przeprowadzeniu dla wszystkiego 
musi znaleźć odpowiednia miara  1 ocena.

Pra gn ie m y rzucać  ziarna  na zniszczo 
ną już  glebę naszego bytu narodowego, 
a gleba ta wydajna,  o i le zuajdzłe ucz­
ciwego I rzetelnego siewcę,  który nie 
będzie żałował sił i s tarań,  zrodzi setne 
owoce i da plon przeobfity.  Tych s iew­
ców dzisiaj w życiu prowincji  tak mato, 
musi ich s twarzać  ognisko idei społsoz- 
nych, źródło szlachetnej  inicjatywy —
dobra  gazeta i jej  pracownicy. S tą d  każ­
dy komu sprawa publiczna jes t  drogą,  
a umie zdać sobie i innym z niej rację,  
niech chwyta za pióro i niech ją złoży,
ja ko  mater jał  dla tych,  k tórzy pismo
prowadzą . Współpraca t ak a  da nam 
możność łączenia zasady życia z prak tyką  
codzienną, da sposobność nawiązywania 
kontak tu  z czytelnikiem i sympatykiem 
pisma.

Szakamy tych współpracowników w

mieście i w okol icy we wszelkich orga  
nizacjach i s towarzyszeniach,  niech każdy 
prezes i sekre ta rz nie zapomina,  że pro-  
tokuł  posiedzeń i zebrań,  to są owe oe* 
giełeczki, z których buduje się świado­
mość naszej pracy i stopięń rozwoju
dorobku kultura lnego.

Pismo rea być drogowskazem dia
tych wszystkich, którzy; szukają w naro­
dzie ost i i podpory dla ro d z im e g o  h a n ­
dlu i przemysłu,  chcą ra tować  polski 
stan posiadania i bronić go przed z a ­
chłannością żywiołów obcych narodowo* 
ścią i wyznaniem.

Musimy tedy poznać wartość reklamy 
i ogłaszać swoim ' t o ,  co posiadamy w 
zapasie,  lub co zdobyć będziemy mogli 
d ro gą  metodycznego wysi łku prywatnego  
czy zbiorowego. Przesyła jmy wieści o 
naszych dobytkach gospodarczych,  o n o ­
woutworzonych zakładach przemyałowo- 
haudtowyćh,  ó pojawieniu się na rynku 
pracy technicznej pewnych wynalazków 
i ulepszeń.  ,

Kolpor taż  wiadomości musi być s p r a ­
wny i rychły,  hy nas inni me ubiegli, a 
przez to polską sprawę nie Opóźniali na 
korzyść swojej.

Puszczamy ten pierwszy numer  „Knr- 
je ra  Częstochowskiego" nie- jako obrazo­
wy egzemplarz organu  ideowego, ale 
jako próbkę,  która dopiero po kilku 
dniach da możność postaw enia pisma 
na wysokości p rogramu, jaki sobie wy ­
dawcy nakreślili.

3. 1,60 K s. W. K neblew ski.
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Do rady czy zwady ?
Zbliża się d z e ń  wyborów do Rady 

miejskiej.  Ledwie  na zakończeniu t e r ­
minu, wyznaczonego do składania l ist  
wyborczych,  zł iżone zostały dwie polskie 
listy kandydatów do Rady.

Wogóie trudniej  było o zgodę na wy­
bór radnych w naszem mieście, niż na-  
wet na  posłów do Sejmu Ustawodawcze­
go. Widocznie więcej mamy łudzi zdol­
nych do zwady, niż rady...

Szkodo,  iż nauka wyniesiona z wybo­
rów 19l 7 r. „w las poszła" i t eraz zno­
wu może się przy tra fić  rozbicie głosów, 
z k tórego skorzys ta  niewątpliwie ten 
„trzpei" tj .  żywioł nie zupełnie polski, 
Die narodowy.

A godzi się zapytać:  czy wszystkim 
panom kandydatom do mandatów radziec­
kich chodziło rzeizywiście o dobro sp ra ­
wy, tj. potrzeby miasta i j ego  mieszkań­
ców? C t.j t eż  przeciwnie —  w większoś­
ci wypadków nie kierowały nimi ambi­
cje osobiste,  animozje i aspiracje,  mają­
ce na celu ( jak  się wyraził wiekopomny 
S ka rga )  „pojedynkowe pożytki" —  nieda 
leka przyszłość pokaże.

Kto bowiem, stawiając swoją k a n d y ­
da tu rę  na radnego ,  miał na myśli  poży­
tek współobywateli ,  a nie swój lub sw o­
jej kliki czy partj i ,  kto czuł się na si­
łach, tak pod względem wiadomości  za­
wodowych,  j a k  umysłowych i moralnych,  
do podjęcia czekających go  obowiązków, 
— ti-u w przyszłej  Radzie miejskiej bę- 
dz.ie, wedle możności, nietylno obecny, 
ale i p r zy tomny,  tj. czujny na  wszelkie 
prądy  zmierzające k i  pożytkowi,  lub o d ­

wrotnie,  ku szkodzie miasta i jego miesz 
kańeów, skutecznie współdz ia ła jąc  lub 
przeciwdziałając.

Taki,  prawdziwie radny  z powołania, 
nie będzie zabierał głosu jedynie w chę­
ci p o p s r n ia  się tanią wymową lub j a ło ­
wego sporu ze swym przygodnym a n t a ­
gonistą i w sprawach  drugorzędnej  w a ­
gi  zrezygnuje ze swego widzi „m;# się, 
aby tylko nie przewlekać obrad i tym 
sposobemjjjnie s tawiać przeszkód na d r o ­
dze do powzięcia pożytecznych uchwał.

Na arenie więc pracy publicznej,  t.j. 
w Radzie na»zego tui .sta pokaże się do­
piero,  kto z dzisiejszych wybrańców był 
naprawdę  do rady,  a kto tylko do zwady 
czyli kto był istotnie godny swego man 
datu,  a kto był f igurantem, kar je rowL 
czera, a co najsmutniejsze —  narzędziem 
postronnych wpływów i prywatnych 
interesów.

W  ostatnim wypadku będzie to dla 
nas,  wyborców, przykry  zawćd, ale za ­
razem i nauka, aby na przyszłość,  na sta 
nowisko obywatehko-spoleczne  wybierać 
jedynie ludzi znanych, ze swych zdolnoś­
ci, uczciwości i bezinteresowności,  nie 
powodując się względami na żadne pr o ­
tegowane ugrupowania  i związki.

J a k o  pociechę na rozbieżność naszych 
głosów (jeżeli  pociechą nazwać można 
jeszcze gorsze zawiklanie) ,  należy tu do­
dać, Ż5 wszystkich 1 <t wyborczych z ł o ­
żono w komitecie głównym sześć, z k tó ­
rych —  trzy żydowskie i j edna  socjali­
styczna.

M. G r y  zim a.

Przyszłe zubożenie Niemiec.
Całą potęgę  swą dotychczasową opie­

rali N lenscy na dwóch czynnikach,  na ar-  
mji i przemyśle.  Armia ich, t a  a rmia n ie ­
zwyciężona,  pod naporera wszystkich pra 
wie narodów świa ta  rozsypała się w proch 
=  pozostaje jeszoze przemysł .  T a  druga  
część wojny, wojna narodów z przemy­
słem niemieckim, dążącą  do zgniecenia 
go tak, jak zgnieciono a rmię,  zaczęła się 
razem z walką orężną, ale tak zwane za­
wieszenie brom jej nie skończyło bynaj­
mniej,  i końca jej  dojrzeć jeszcze t rudno  
chociaż Wynik jej mało wątpliwy.

Plan tej kampanji  przeciw przemy- 
słowowi niemieckiemu s taje się już dosyć 
przejrzysty.  Mocarstwa koalicji mają wi­
doczny zamiar .dusić przemysł  niemiecki,  
a następnie zgnieść go i skruszyś u źró­
dła samego.  Gała ta akcja,  ze s tanowi­
ska naukowego, przyrodniczego,  j a k  i e- 
konomicznego niezmiernie ciekawa, jes t  
zakrojona na tak olbrzymią skalę,  źe wo­
bec niej gigantyczne zapasy zbrojne,  któ*- 
rych dopiero co byliśmy świadkami,  ma­
l e j ą  do drobnych rG umiarów. A chociaż 
to początek- dopiero, to jeduak  już to ,  co 
zrobiono i co projektują,  zdumiewa i p rze­
raża  War to się bliżej temu przypa trzyć .

W  ę :  najpierw c* do zduszenia prze- 
mysłu niemieckiego, to odbędzie się i od 
bywa już ono w ten sposób, że się z a ­
myka  ten przemysł  hermetycznie,  pozba­
wiając go rynków zbytu i dopływu s u ­
rowca.

Rynków zbytu pozbawić m oin a  w 
sposób dwojaki:  najpierw przez jak iś  r o ­
dzaj blokady i cła ochronne — i to je s t
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Państwowej,
dają bez ryzyka każde­
mu 100 marek do-

TOWARZYSTWO AKCYJNE HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE

WŁ. J. BORKOWSKI” w Częstochowie !
Panny Marji  14 m. 2. — Skład ui. P io t rowska  2.

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  ,,ELIBOR“ . t e le fo n  Aft 75 .
Żelazo, belki,  blacha, węgiel,  kdks, cement,  metale,  kolejki ,  maszyny,  narzędzia,  a r tykuły  techniczne, oleje, smary  i t, p. I

chodu.

sposób mało skuteczny i niet rwały,  a dru 
gi sposób, s tokroć od tamtego niebez­
pieczniejszy i skuteczniejszy jest ,  że w 
miejscach,  do których dochodziły towary  
i wyroby przemysłu,  $ gdzie dobry zbyt  
znajdowały, potworzy się fabryki ,  które 
dane wyroby produkują  tak tanio i w 
tak  dobrym gatunku,  źe już k o n k u r e n ­
cja z nimi prowadzona z zagranicy jest  
niemożliwa.

Nie u lega  wątpliwości,  że koalicja 
pod dowództwem Anglj i  i .Ameryki t w o -  
rzy  kcło Niemiec rodzaj  blokady han-  
dlowo-cłowej,  ale o formie jej nie mamy 
dotychczas bliższych wiadomości.

Natomiast  wiemy już, że w czasie, 
gdy przemysł niemiecki wysilał się cały 
na usług) armji ,  w krajach entent ‘y po­
wstały olbrzymie gałęzie przemysłu,  do­
tychczas tam prawie nieznane, bo bę dą­
ce dawniej,  przed wojną, całkowicie w- 
rękach  importu Niemiec. Oto  parę p r z y ­
kładów.

Jedną  z gałęzi przemysłu,  opanowa­
nego dotychczas na rynkach świs ta  p ra ­
wie wyłącznie przez Niemcy, j es t  wyrób 
wytworów chemicznych a zwłaszcza indy- 
ga.  J s k  olbrzymio ten przemysł  w Niem­
czech się rozwinął,  widać z tego,  źe swą 
fabrykacją  sztucznego indyga Niemcy 
zabili p rawie  zupełnie uprawę indyga n a ­
tura lnego ,  produkując go rocznie na se t ­
ki miljouów, a i w innych gałęziach prze 
myslu chemicznego pos tępy były nie 
mniejsze.

S imych naprzyklad perfum s tucznych 
z e te ru  produkowały Niemcy i rzed woj­
ną za 20 miljonów marek,  przyc/em o l e ­
jek  różany sztuczny szedł skutecznie w 
zawody z najwytwornie jszymi  p io iu k ta -  
mi naturalnymi wschodu. Podobnie rzecz 
się miała z inoemi chemikaljani ' ,  z b a r ­
wikami i przetworami  lekarskimi.  To 
też gdy  wojna w y ł u c h L ,  mocars twa  ko­
alicji uj rza ły się w bardzo przykrem p o ­
łożeniu z powodu tych sabstancji  i z k o ­
nieczności początkowo,  a późniejgplanown 
rzucano się do badań naukowych i w k r ó t ­
ce nauczono s ję wyrabiać to, co było do­
tychczas faktycznem monopolem Niem­
ców. O becn ie  sztuczne indygo wyrabia 
się jnż na wielką ska lę  w Anglj i ,  F r a n ­
cji, nawet  we Włoszech,  a mocars twa 
enten te ‘y, by z jednej  s trony zawarować 
swe rynki  przed konkurencją  niemiecką, 
a z drugiej  nie zwalczać się wzajemnie,  
ustanowiły pomiędzy sobą kontyngent  po­
jedynczych wyrobów, przyczenTrządy sp ie ­
szą z subwencją  i obiecują po zawarc iu  
pokoju zamienić niektóre fabryki  amuni ­
cji na fabryki  p rzetworów chemicznych. 
A więc te rynki  dla przemysłu niemiec­
kiego st racone ua zawsze.

Inny przykład.  Znauą jest wszystkim  
dobroć soczewek niemieckich, a mikro­
skopy, lunety astronomiczne, lornetki, 
ba nawet soczewki do okularów, jakię 
wyrabiała sławna firma Karol Zeiss w 
Jonie, nie miały sobie równjch na całym

świeoie i chronione były patentami po 
wszystkich państwach cywilizowanych. 
Podczas wojny patenty ustały,  zapotrze­
bowanie optycznych inst rumentów nie­
zmiernie wzrosło,  dowóz z Niemiec ustał  
więc wszystko złożyło się pomyślnie,  by 
w innych kra jach  powstały fabryki  op­
tyczne. Czasopisma am eryka ńsk ie  , Scion- 
tific Amer ikan1, donosi, że dwie trzecie 
sztabu naukowego instytu tu Carnegiego 
pracuje obecnie w rozmaitych fabrykach ,  
by czynić doświadczenia nad nowemi od­
kryciami na polu ins t rumentów optycz­
nych, a urzędowe „Bureau  of Standard" 
zbudowało celem dalszych badań hutę  z 
ośmioma piecami. To też uczeni amery­
kańscy zapewniają,  źe już po jakich 10 
miesiącach w Ameryce wyrabiać będą 
szkła,  nietylko równe  niemieokim, ale 
pod  wielu względami je przewyższają.
A wiemy już dzisiaj, że Amerykanie,  cho­
ciaż zapowiadają rzeczy n ieprawdopo do­
bne. to jednak  umieją je spełniać.

Niezmiernie ciężki cios spotka  także 
przemysł  niemiecki ze s t rony maryna rk i  
handlowej .  Pominąwszy to, że liczba o- 
krętów handlowych niemieckich g w a ł t o ­
wnie z nalała,  liczyć się muszą Niemcy z 
rywalizacją wpros t  p rzygnia ta jącą  na pc- 
lu wytwórczości okrętów. Przed  dwoma 
laty Amerykanie  zbudowali  warsztaty o 
krę towe o 50 przegrodach,  które pr*y 
ulepszonym systemie budowlanym pozwa­
la ją  odstawiać na morze jeden nowy 
okrę t  codziennie.  Dodać do tego t rzeb t ,  
że prżed budownictwem okrę tów w A m e­
ryce otwarły się nowe widoki z chwilą 
ulepszenia także konstrukcji  okrętów be­
tonowych.  JAk wiadomo, od lat ki lku już 
na szerszą skalę buduje się okręty całe 
z betonu i żelaza na wzór znanych sk le ­
pień betonowych,  lecz dotychczas wy­
t rzymałość tych okrę tów nie była wielka.

Otóż obecnie naczelny inżynier  w a r ­
sztatów okrętów betonowych w A m e ­
ryce,  R. J .  Wig, zapowiada, że w toku 
już są prace nad udoskonaleniem ś ro d­
ków ochronnych ok rę tów betonowych, 
które sprawią ,  że okręty te będą  równie 
t rwałe ,  j ak  okręty stalowe, a mimo to 
ciężar ich będzie o 20 proc. mniejszy od 
okrętów drewnianych.

Wogóle jednym ze skutków wojny o-  
becnej będzie ogromne ułatwienie kom u­
nikacji,  gdyż posuwające się po tak ol­
brzymich przest rzeniach masy wojsk mu­
siały na wielką 3kalę rozszerzać sieeie 
gościńców, kolei ,  dróg wodnych, a nawet  
powietrznych.  Bardzo interesującym t a ­
kim zabytkiem wojennym, k tóry  wpłynie 
znacznie na konjuktury handlowe,  jes t  
skrńczony już obecnie mos t  ruchomy na 
kanale sueskun. W < hwili wybuchu wojny 
kanał  sueski  dzit łiła od kolei, idącej 
z Jerozol imy do J&ffy pustynia 322 kim. 
długa. Operu jące  w tych krajach w o j ­
ska  angielskie rozszerzyły jednak  sieć 
kolejową tak dalece, że obecnie po s k o ń ­
czeniu mostu nad suezkim kaua łem,  mo­
żna jechać  pociągiem wpros t z Kairu do 
Jerozolimy. J^ s t  to więc dalszy e tap  w 
pochodzie Anglji z Egiptu ku dalekiemu 
wschodowi  i nowa groźba  dla przemysłu 
niemieckiego.

Najst raszniej szy jednak cios, bo usi­
łujący zgnieść przemysł niemiecki u s a ­
mego źródła,  gotuje koalicja w warunkach  
pokojowych,  gdzie jak  wieści dochodzą 
zażąda od Niemców odszkodowania wojen­
nego w sumie k ilkuset  mii jardów marek.  
Oczywiście suma ta k a  pieniężna, to tylko 
symbol,  który oznacza nie pieniądze, lecz 
coś nierównie kosztowniejszego.  Złotem 
tej  sumy Niemcy zapłacić nie mogą ,  bo 
z końcem l istopada 1918 r .  wynosił ca ł ­
kowity zapas tego  kruszcu w sztabach 
i obcej monecie w ber lińskim banku p a ń ­
s twowym 2 571.637.000 marek,  licząe k i­
logram złota po 2.764 marek,  podczas,  
gdy not bankowych,  Czyli pieniędzy pa­
pierowych było w obiegu na 17.454.318  
tysięcy marek.  Nie życzą sobie również 
Anglicy, by Niemcy zapłaciły tę sumę 
wyrobami fabrycznymi,  bo wtedy zalałyby

one rynki  koalicji,  tamując zdrową c y r ­
kulację przemysłu tamtejszego .  Surowca 
także  mają  Niemcy za mało, by nim dług 
swój pokryć— pozostaje więc jeden j e d y ­
ny  sposób zap łacenia  haraczu,  mianowicie 
surowcem żywym, czyli p racą  ludzką. 
Jak dotychczas Niemcy mieli u siebie 
przymusowy zaciąg wojskowy,  celem 
u t r zymania  ciągle stałej  a rmj i ,  t ak  teraz 
będą musiel i  zaciągać młodych ludzi, by 
ich wysyłać na prace przymusowe do 
krajów koalicji.  J ak  wielkiej potrzebaby 
na to a rmj i  tych pracowników,  by s p r o ­
stać zobowiązaniom, przez enteutę na ło­
żonym? Weźmy pod uwagę  samą tylko 
Anglję.

Liczymy po kupieeku na  procent  i a- 
raorfyzaoję owego haraczu  po 3 procent  
rocznie przez lat  50, co da rocznie 8 mii­
ja rdów m arek .— Niech wartość pracy ne t ­
to, t. j. po odtrąceniu kosztów ut rzymania 
pracownika wynosi średnio 5.000 marek 
rooznie— a więc oceniamy ją  bardzo wy­
soko— to na odrobienie 8-miu miijardów 
pot rzebaby  a rmj i  robotników, złożonej z. 
1.600 000 ludzi. To tylko dla samej 
Anglji. Gdyby analogiczne żądania po­
s tawiła także Francja,  Belgia,  Włochy 
i Ameryka ,  wypadłaby factastyczna liczba 
jak ich  4 miljony robotników,  rozmaitych 
gałęzi i różnego stopnia wykształcenia,  
lecz w pełni sił i wieku. Pewtórzyłyby 
się więc znowu czasy niewoli  babilońskiej 
lub egipskiej ,  gdzie cały naród pracował  
w niewoli  u zwycięzcy. Czasy o kru tne— 
ale przeebź  ani w cząstce nie tak  ok ru ­
tne, j ak  pó ł tora  wiekowa historja niewoli 
narodu  naszego.

Zebranie  r esz tek  zapasów złota z kas 
bankowych,  k tóre  choć częściowo, s t a n o ­
wią  przecież jak ieś  pokrycie papierowych 
pieniędzy, musi wartość tych pieniędzy 
gwał townie  obniżyć — czyli spowodować 
to,  co w życia potocznem nazywa się 
drożyzną środków żywności ,  przedmiotów 
codziennego użytku;  ciągły zaś upływ 
najlepszych sil roboczych i b rak  surowca 
musi obniżyć produkcję,  co wszystko r a ­
zem znaczy dla Niemców, na długie lata,  
ogromne zubożenie.
„Lib. Veto* X . Feliks Horłyński.

Komunikat
polskiego sztabu generalnego.

WARSZAWA, 28 lu ego.

Komunikat  sztabu genera lnego  z dnia 
27-go lutego r.  b.

Gi l icja Wschodnia. 
Zawieszenie broni.

W  zastępstw ie szefa sztabu  
generalnego

HALLER, pułk.

W W ie lk o p o lsc e .

Trzydomy i Podstol icką Leśniczówkę. O d ­
parto je po krótkiej  walc-1. Zresztą n% 
całym froncie spokój. '

Grupa zachodnia.
Po południu a r ty le r ja  niemiecka o- 

strzel iwała Czerwony Dwór,  i Chrośnice,  
wieczorem Kolno,  Kamionkę,  Nowy Dwór 
Krośnicę i Przypr  istnię. Pod Sąpólnem 
odpar to  na ta rc ie  patroli niemieckich. Na 
reszcie frontu od  Kopanicy aż do Ponie- 
ca spokój.

Grupa południowa.
Pod Rawiczem spokój.  Na południe 

od Krotoszyna natomiast  nieprzyjaciel  na­
piera w dalszym ciągu. Po  silnym przy 
gotowaniu a r ty le ry j ik iem dwukrotnie u- 
derzył  na Karha imy.  Ataki  odparto.  P o ­
nadto ar tyler ja  ostrzel iwała Rechy i Pe- 
rzyce. Pod Sulmierzycami,  Granowcem, 
Zmyśloną i Kobylągórą  patrole niemiec­
kie przekroczyły gr a n ic ę  ś ląską  i os trze­
liwały nasze posterunki.  Na odcinku K e m ­
pińskim spokój.

T eleg ra m y ,
W k r o c z e n ie  w o j s k  p o lsk ic h  

do  C ie sz y n a .
KRAKÓW, 28 lutego. —  Z Cieszyna 

donoszą pod da tą  26 b. m.: Dziś, o gedz. 
12 w poł. oddziały wojska polskiego z 
brygadjerem Latnikiem na czele w k r o ­
czyły do Cieszyna. N a  przywitanie wojsk 
polskich zjawiło się około 70,000 ludu. 
Ludność  obrzucała wojsko kwia tami .  Pod 
czas przywitania obecna była misja ko a ­
licyjna, którą ludność witała eutuz jastycz 
nie, również obrzucając kwiatami.  Pułki  
przedefi lowały przed brygadjerem Latini-  
kitrn i Komisją koalicyjną.

W czwartek  przyjeżdża do Cieszyna 
Biuro Rady Narodowej .  Czesi na poże 
gnanie  wysadzil i  w powietree tor  kolejo­
wy między Bolechowem a Ceszynem.

KRAKOW, 28 lutego. — Z Cierzyna 
donoszą pod da tą  26 b. m.: J a k  słychać 
B.igumin ma być obsadzony przez wojaka 
polskie.

Ruch p r z e c iw b a ls z e w ic k i .

Litwa i Białoruś.
Grapa  gen.  Iwaszkiewicza; W  nocnym 

boju wyparły nasze oddziały bolszewic­
kie wojska, zgromadzone  w okolicy Mie- 
kielewsz,e —  Różanka w k ie runku na 
Szczuczyn P ławskie  15 kim. na zachód 
od S*onima) zostało obsadzone przez nas .

Grupa gen. Listowskiego.
Syt uac ja  bez zmiany.

„ Wt łyd.
Grupa  gen.  Śmigłego.  Drobne  u ta rcz­

ki patroli.

AMSTERDAM, 28 lutego. — W Mo­
skwie wybuchło na nowo powstanie prze­
ciw rządowi sowieckiemu. Socjal rewclu- 
cjouiś i zamierzali aresztować Lenina pod 
c ;as  p o s ń d ie n ia  w Kremlu. W  tym celu 
przekupili  kumendanta twierdzy,  k tó ry  ich 
wpuścił do wnętrza.  Zamach Łnajwidocz­
niej się me udał, gdyż rząd sowiecki  a 
resztował 60 osób między innymi Spiry- 
donowa.

Z a m ia ry  b o ls z e w ik ó w .
AMSTERDAM, 28 lutego. —  Według  

doniesirń pism augielskizb zamierza rząd 
sowiecki wypowiedzieć wojnę rządowi nie 
mieckiemu, ażeby przyjść z pomocą nie ­
mieckiemu komunizmowi.

P o r a ż k a  b o ls z e w ik ó w .

POZNAŃ. Komunika t  głównego do ­
wództwa z dnia 27.

Grupa  północna:
Z Wielowsi, Bąblina i Truszczyzny, 

które to wsie przedwczoraj obsadziliśmy, 
aby przeszkodzić be/.usUnnym rabunkom, 
wyparł nas silny atak nieni ecki, poparty 
pociągiem pancernym i artylerją. Pod 
Chodzieżą patrole niemieckie aderzyły na

ME D JO L A N ,  28 lutego. — „Corr iere 
delta S. -ra ' ‘ donosi, — że a rmja  Denikina 
rozpoczęła silną ofensywę i sz-ybko posu ­
wa się naprzód wzdłuż kolei Stawropol  
Baku w s tronę  PiortkoWską. Dotąd a rm ja  
Denikina pojmała 3 l  tysiąc ludzi i zdoby 
ła 95 dział, 162 kartaczownice,  8 pocią­
gów pancernych,  4 pociągi sani ta rne  i 
cały tabor  holszewików. Po rażk a  wojska 
bolszewickiego jest  zupełna .

M E DJO LAN,  28 lutego. —  D ru g a  dy­
wizja wojska sowieckiego zos ta ła  pobita 
na głowę na froncie Donu.

Za p ie n ią d z a  r o s y j s k ie .
BERLIN,  27 l i t ego .  — W Budapssz- 

cie aresztowano 67 komuaistów za rozru­
chy przeciwko republikańskiej formie rzą 
du. Przy badauia zeznali, ż e  działali za 
pieniądze rosyjski e.
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B olszew izm  w  S a k s o n j i .
DREZNO,  ‘28 lutego.  —  Na posiedze­

niu kongresu saskiej  Rady  robotniczo-foł  
nicrskiej postanowiono usunąć wszystkich 
oficerów z dotychczasowych ich stano­
wisk.

Ż y w n o ś ć  d la  N ie m ie c .
BERLIN, 28-go lutego.  —  Londyński  

„Daily Te legraph"  dowiaduje  siQ z P a ry ­
ża, że rada  międzynarodowa aprowizacji  
i pomocy w y s ł a ł a  już do Niemiec 30,000 
ton słoniny i 5,000 ton mleka zgęszczo- 
nego.

P o w r ó t  W ilsona.
PARYŻ,  28 lutego. — Z Waszyngtonu 

donoszą, że zdaniem ministra marynark i ,  
Daniel sa,  prezydent  Wi lson  uda się z po­
wro tem  do Franc ji  na pokładzie parowca 
„George Wash ing ton" ,  już dn. 5 marca,  
t. j .  po otwarciu nowej sesji kongresu s- 
merykańskiego,  która odbędzie się dnia 4 
marca.  J a k  s ę  spodziewają,  orędzie, k tó­
re prezydent  odczyta przy tej sposobnoś­
ci, zawierać będzie niezmiernie ważne do 
niesienia w sprawie pokoju.

119 ,801 ,000 ,000  s z k ó d  
w e  F r a n c j i .

PARYŻ,  1 marca.  „Le  Journa l"  o- 
głasza wyciąg spiawozdania Komisji bud­
żetowej o szkodach wojennych.  Łączna 
suma zniszczeń, popełnionych we Franc ji  
przez Niemców, wynosi 119 mi l ordów  
.£01 miljonów f ranków.

W o jsk a  p o lsk ie  s t a n ę ł y  ju ż  
n a d  N iem nem .

BE P L IN ,  27 lutego. Urzędowe donie­
sienie biura Wolffa z dnia 26 b. in. opie 
wa jak następuje:

Wojska niemieckie ukończyły wedle 
planu opróżnianie obszaru na południe od 
Pros tken  jakoteż okręgu  Białystok.

Polacy objęli front  bojowy aż do Nie­
mna.

Na froncie Kowno#S ’a w le  nie było 
zmian. Pod  Goldyngą odpar l i śmy silne 
bandy bolszewickie, które następnie co­
fnęły" się w k ie runku północno - wschod­
nim.

C zes i  m a ją  z a p ła c ić  P o lak o m  
2 0  m iljonó w  o d s z k o d o w a n ia .

CIESZYN,  28 lutego .  Jak  się dowia­
duje komisja koal icyjna bawiąca w Cie­
szynie nakaza ła  władzom wojskowym cze­
skim zapłacić Polakom śląskim tytułem 
wszystkich szkód wojennych w czasie na- 
ja:,du na Śląsk 20 milionów koron.

W ydanie  „ g r u b e j  b e r t y “ .
PARYŻ,  27 lutego. Marszałek F o c h  

zażądał  od niemieckich pełnomocników 
wydania , grubej  ber ty“ , k tóra  rzucała 
pocisk i na Paryż ,  dz ało to zostało zabra­
ne przt-z nieprzyjaciela i umieszczone w 
parku  ar tyleryjskim pod Moguncją. T»m 
zostało znalezione przez oficerów f ran­
cuskich,  którzy odbierali  niemieckie ma- 
ter ja ły  wojenne. Teraz  „ g ru b a  be r t a“ 
prawdopodobnie  zostan ie  sprowadzona do 
Paryża .

O w y d a n ie  d o w ó d có w  ło d z i  
p o d w o d n y ch .

HAGA, 28 lutego. — Z Londynu do- 
doBzą, źe komisja kongresu pokoju, wyde­
legowana  dla zb ad an ia  odpowiedzialności 
za wojnę i jej prowadzenie,  wkrótce za­
żąda t d  rządu niemieckiego wydtnia  al- 
jaD tom  około 20 dowódców łodzi podwod­
nych za popełnione przez nich podczas 
wojny okrucieństwa.

S z le z w ik  d la  Danji.
KOPENHAGA,  28 lutego. —  J a k  do­

nosi dziennik „Kjoebenhaun",  do Paryża  
wyjechali,  oprócz cztereoh członków p a r ­
lamentu duńskifgo,  także byli p rzeds ta ­
wiciele północnego Szlezwiku w p a r la ­
mencie niemieckim i sejmie pruskim:  — 
Hanssen,  Klopenberg i NiS3en, aby przed 
stawić  kongresowi piokoju żądanie p r zy ­
łączenia Szlezwiku północnego do Danji.

R o z e j m  z  p u s in a m i.
KRAKOW, 28 iutego. —  Zawa r ty  pod 

silnym naciskiem aljantów rozejm z rusi* 
nami n ie  wywoła z pewnością wielkiego 
zapału w polsbiem społeczeństwie,  zapew­
nia bowiem tylko na krótki  czas w y p o ­
czynek dla Lwowa,  narażonego w osta t ­
nich czasach na dotkl iwe napady ruskie.

Być może, źe przerwa w operacjach wo 
jennych użyta będzie dla przeprowadze­
nia i t. żw. rządem ulraińskim rokowań,  
które go przekonują  o bezcelowości usi­
łowań separatystycznych,  które zwłaszcza 
wobec zwycięstwa bolszewizmu na U k r a ­
inie nie mają  realnej podstawy.

Galicja wschodnia j f s t  już zagrożona 
przez bolszewicką inwazję i Wcześniej czy 
później wojsko polskie będ-ie musiało wy 
stąpić w jej obronie. Byłoby więc ze stro 
ny rusinów objawem dojrzałości poi tycz­
nej, gdyby zamiast  dalszej walki wiszl i  
w porozumienie z rządem polskim i z a ­
pewnili sobie te wszystkie bezcenne naro  
dowe korzyśc i , -  które tylko połączenie z 
Polską może im przynieść.

A r e s z t o w a n i a  o r g a n iz a c j i  
t a j n e j  ż y d o w s k i e j .

KRAKÓW, 28 lutr-go. — Dzienniki  do­
noszą: Z powodu wykrycia tajnej o r g a n i ­
zacji żydowskiej  na Kazimierzu,  a r e s z to ­
w a ł o  do tąd porucznika Bdliga, kierowni­
ka tej organizacji ,  którego jako wojsko­
wego,  odstawiono do sądu wojskowego,  
dalej porucznika Fassa  superarbi trowane-  
go i szeregowca U nge ra  Re ss który pe ł­
n ił  w organizacji funkcje pod( ficera, zdo­
łał  uciec

Śledztwo obejmuje, oprócz wymienio­
nych a resztowanych,  przeszła 150 osób, 
których  związek ze wspomnianą o rg an i ­
zacją w charakterze szeregowi ów zt stał  
ustalony.  Us ta lon o  też,  że ludzie ci po­
bierali  żołd w wysokości 15 koron dzien­
nie. Prócz nich śledztwo obejmuje wiele 
osób, których związek z tą  organizacją 
był luźniejszy, lub też na razie nie jest  
jeszcze dokładnie znany. Wszyscy oni po­
zostają na wolnej stopie.

R okow an ia  p o ls k o -u k ra ’ńakie,
L W Ó W  28,2 Misja ententy we L w o ­

wie postawiła de lega tom polskim i ukra ­
ińskim warunki zawieszenia broni, które 
ułożyła. Misja dała stronom walczącym 
4 dni do namysłu licząc od dnia I go 
marca ,  godziny 8 ej Tano. Przed dniem 
5-ym marca  godz. 8 -mą rano kwestja 
będzie zdecydowana.  T a  decyzja będzie 
prowizoryczna i będzie mir 6 znaczenie 
tylko do chwili ,  kiedy Konferencja poko­
jo w a  załatwi r statecznie sprawy poli tycz­
ne i t ery tor ja lne .  O tern zostaną zawia­
domione misje ententy.  Delegaci ukraiń 
scy wyjechali  wczoraj wieczorem o 6-ej 
do Cbodorowa,  aby się naradzić z człon­
kami rządu ukraińskiego i generałem 
Petlurą.  Misja ei . tenly oczekuje odpo­
wiedzi. Warunki ,  na jakich nastąpiło 
wszt  ’zymanie kroków wojennych, obo­
wiązują dalej; to znaczy, że nie mogą 
być rozpoczęte kroki  nieprzyjacielskie, 
zanim na 12 godzin przedtem nie z os ta ­
nie zawiadomiona misja ententy,

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
—  Naczelnik Pa ńs t wa ot rzymał  dziś 

t e legram z Belgradu następującej  treści;
„Do Jego Ekscelencji  Pa na  Generała 

Józefa Piłsudskiego w Warszawie!
Z radością dowiedziałem się, że W a ­

sza Ekscelencja przyjął  zadanie zorgani ­
zowania rządu narodu polskiego i życzę 
Mu w tej pracy zupełnego powodzenia.  
Mogę zapewnić Waszą  Ekscelencję,  że 
mój rząd i mój naród  spoglądają 
z największą aympat ją na postępy w 
dziele, którego P , n  dokonywa. Wyrazy 
któremi Wasza Ekscelenc ja  określił  ro lę  
mojej armji  w wojnie świa towe j ,  głęboko 
mnie wzruszyły. Proszę  Węszą  Eksce 
lencję i naród  polski przyjąć odemnie, 
oraz w imi'eniu mojego kraju,  serdeczne 
życzenia szczęścia i pomyślności.

podp. Aleksander.

— Ogłoszono nominację gen.  L eśn ie w ­
skiego fna ministra spraw wojskowych,  
a gen. Kazimierza Sosnkowskiego na wi ­
ceminist ra.  Dowódcą generalnego okręgu 
warszawskiego mianowany został dawny 
komendant  legjonów genera ł  Karol  
Durski .

W związku z temi zmianami ma n a ­
stąpić reorganizacja władz wojskowych. 
Sztabowi genera lnemu zostanie powie­
rzona s t rona  operacyjna,  uwzględniająca 
zadanie bojowe,  podczas gdy  inne s p r a ­
wy mają  przejść do odpowiednich d e ­
par tamentów minis te rstwa  spraw woj­
skowych.

— Dzienniki wieczorne podają,  że 
rada  minis trów wypowiedziała się za

ostateczną likwidacją milicji  ludowej w 
Pt Isce. Poczyniono już kroki  wstępne, 
tak że prawdopodobnie z końcem marca 
przestanie ona  istnieć. Likwidację prz e­
prowadza ministerstwo wojny i spraw 
wewnęt rznych.

— Krążą  pogłoski,  że brygadjer  Ja-
nuszajtis otrzymać ma wysokie stanowi­
sko. Przypuszczalnie mianowany będzie 
głównodowodzącym frontu l i tewske-bia-
łoruskiego.

—  Ns Górnym S ' ą s k n  delegaci  agi 
tują za (świadczeniem się ludności pr/.y 
Niemcach. Wo wtorek  na Wiecu w By­
tomiu robotnicy polscy zerwali wiec, a 
na W a c h t  am Rhein odpowiedzieli  naszą 
p e ś n i ą  legjonów. Doszło do s ta rcia  z 
„Grenzschulzem".  podczas którego zabito 
jednego górnika Polaka i kilku raniono.

— Według wiadomości z Pioirogrodu,  
otrzymanych w Sztokholmie,  L nnin ogło­
sił notę do wszystkich komitetów boi 
szewickich w Niemczech, Austrj i ,  Polsce, 
w krajach  nadbałtyckich i Finlandji ,  aże­
by zwołać powszechny zjazd komunistów, 
Celem tego zjazdu ma być zaszachowanie 
z jednej  strony konferencji pokojowej w 
Paryżu— z drugiej  międzynarodowej kon­
ferencji  socjal istów w Bernie.  W nocie 
tej Lenin oświadcza,  iż tylko bolszewicy 
mają prawo zorganhowania  podobnego 
zjazdu.

W Szczytnie na Mazurach pruskich 
wybuchły poważne rozruchy na tle bol- 
szewickiem.  Sp a r l a  insowcy opanowali  
pocztę i miasto. Komuniści rekrutu ją  
się przeważnie z wojsk iwych Niemców — 
mimo to rząd będzie z pewnością rzecz 
p r z e s t a w i a ł  j ako objaw bolszewizmu 
polskiego.

— W  Toruniu  urządzili Niemcy ze­
branie celem wykazania potrzeby G r e n >  
schutzu. Na zebraniu panowała taka 
wrzawa, że mew y nie mogli prze­
mawiać. Kilku uczestników zebrania cięż­
ko poturbowano.

—  Rz.,d czeski zamknął zupełnie g r a ­
nicę od s t rony Niemiec. Powodem tego 
jest  ostemplowanie przez państwo czeskie 
banknotów.

— Pichon oświadczył  w mowie, że 
jego zdaniem, obsadzanie obszaru wzHuż 
Penu,  po t rwa  dłużej niż rok. Ja k  donosi 
j eden  z dziennników francuskich,  komen­
da wojsk sojuszników na owym obszarze 
lekwiruje  wiele mieszkań, celem pomiesz­
czenia licznego sztabu urzędników.

— Epidemja  hiszpanki szerzy się 
znów w Anglj i  gwałtownie.  Najos t rze j ­
szy przebieg  jej  stwierdzono w Szkocji. 
W Glasgowie zmarły w ciągu tygodnia 
na tę chorobę 262 osoby. L ekarze  przy- 
pii ują szybkie szerzenie się hiszpanki, 
porażającej  nieraz całe rodziny,  przepeł­
nieniu w wagonach kolei miej kiej i w 
tramwajach.

— Wilson po przybyciu do Bostonu 
wygłosił dłuższą mowę, w której  zazna­
czył, że z konferencji  pokojowej wyniósł 
jaknaj lepsze wrażenia.  Mężowie stanu, 
biorący udział w konferencji  paryskiej ,  
wiedzą,  że nie są panami swych naro­
dów, lecz ich sługami. Na pozór konfe­
rencja  robi tylko małe postępy,  a le  w 
samej rzeczy tak  nie jest .  Wszystkie 
narody Europy  jednoczą się w ufnośći 
i nadziei, że stoimy u progu nowej e r y ,  
w której  każdy naród musi  wytężyć 
wszystkie siły moralne i fizyczne, aby 
zabezpieczyć prawo. Jeżeliby Ameryka 
zawiodła w tej chwili krytycznej ,  to 
ludzkość byłaby skazaną na rozpaczliwą 
wpros t  przyszłość. Kto mniema, źe A- 
meryka  mogłaby przyczynić s ię  do tego, 
Amery ki  nie zna. Dalej prezydent po­
wiedział:

Czy wierzycie w sprawę Polski  tak,  
j a k  ja  w nią wierzę? Czyli chcecie u- 
tworzyć Polskę, a otoczyć j ą  dokoła 
różnemi a rmjami?

Czy wierzycie w dążenia Czecho-sło- 
waków i jugosłowia‘n tak,  j ak  ja? Czy 
wiecie ile mocarstw napadłoby na nich, 
gdyby wolność ich nie była puręczona 
przez świat  cały? Uregulowania ,  doko­
nane przez obecny pokój, nie mogą 
przet rwać pokoleń całych, jeżeli nie bę­
dą zagwarantowane wspólnemi siłami 
całego świata.

— Korespondencja  „Polonia" dowia­
duje się, że prezes Klubu ludowego p.

Witos otrzymał  liczne listy z pogróżkami 
od żydów z powodu jego mowy, w któ­
rej  poruszył  stosunki w intendenturze.  
Wspomniane  listy pisane są ręcznie, za­
wierają wyrażenia grubijańskie i zaopa­
trzone są jako podpisem literami K. W. 
Z. C. Żi, co rozumieć należy: Komdot  
Wykonawczy Związku Centra lnego  Ży­
dowskiego.

Stempel pocztowy wskazuje ,  źe w szy ­
stkie listy nadane zostały w Warszawie.

—  We środę po wkroczeniu wojsk 
polskich do Cieszyna, podczas obsadzania 
linji demarkacyjnej ,  wojska czeskie w 
czasie cofania s ę  otworzyły silny ogień 
na polskie oddziały.

Po obu stronach ranni  i zabici.
Czesi obsadzili  kolej koszycko-bogu- 

rańską .  Temsamem dotąd połowa pow. 
cics yń-kiego znajduje się pod okupacją 
czeską.

L ’nja kolejowa Cieszyn — Jabłonków 
znajduje się ju ż  w rękach polskich, także 
władze kolejowe polsk. ob jadz i ły  wszyst ­
kie stacje aż do ostatniej stacji p rzed 
Boguminem, Piotrowice.

Ruch kolejowy do Cieszyna rozpocznie 
s ę  w sobotę przez Bielsko i Goleszów. 
Będą  kursowały dwa pociągi.

—  Konferencja w sprawie  urucho­
mienia r u ;h u  kolejowego m ędzy Krako­
wem —  Boguminem a Wiedniem, k tóra  
miała się odbyć na zaproszenie władz 
kolejowych czeskich we ś rodę w południe 
w Pruchnie,  nie przyszła do skutku z po­
wodu niestawienia się komisji kolejowej 
czeskiej Czesi przysłali tylko zawiado­
mienie do Pruchnej ,  żeby k o a i s j a  kole­
jowa polska zjawiła się w Cieszynie, 
gdzie odbędą się konferencje.  Pe  przy­
byciu komisji kolejowej polskiej do Cie­
szyna okazało się, źe Czesi wyjechali 
sobie z Cies yna do Bigumina .

Rada Narodowa c eszyńska zawiado­
miła dziś wydział komunikucji  K. Rz. w 
Krakowie,  że konferencja z komisją cze­
ską  odbędzie się w Cieszynie w piątek 
o g. 12 w poł.

Kazim ierz Bukowski.

Zdobywać musim sami
Zdobywać musim sami 
Piędź każdą naszej ziem i,
Choćby nam w grzbiet się wżeru 
Ból kłam i palącemil

Pod dom nasz, który zburzył 
Cios, musim kuć granity  
By stanął ja k  tearownia 
Potężny. niezdobyly\

1 wszystko co się w duszy 
TU żarem s iły , męstwa,
Musimy rzu c ić  id płomień 
Na leie/ki stos ziDyciestwa!

1 wszystko , co w nas trwoźne 
Pokorne, złe i małe 
Zgnieść musim jako liście 
jesienne, w yszarzajel

Wysiłkiem dumnej woli 
Co sięga świętych szczytów , 
Wykujem w mękach godzin 
Moc, trw alszą od granitów\

Niechaj się jeno stanie 
Myśl nasza błyskawicą 
Co czuwa, wiecznie baczna, 
Ukryta pod przyłbicą!

Niechaj się jeno stanie 
Pieśń nasza krzykiem mocy.
Co ja k  huragan groźny 
Szaleje pośród nocy\

Niechaj się jeno stanie 
Czyn m s z , ja k  świat olbrzymi 
A wróg z podziwem będzie 
Powtarzać nasze imię!

I  niechaj jeno trud nasz 
Podźwigną tcszyscy społem  
A wróg, w p y ł powalony.
Uderzy przed  nim czołem!

Lwów,  w lutym 1919 r.



4. K U R I E R  CZĘSTOCHOWSKI

Polski Czerwony Krzyż.
W  tych dniach utworzył  się, obejmu 

jący całe Pańs two,  Tymczasowy Komitet  
Polskiego Czerwonego Krzyża .

Polski Czerwony Krzyż w myśl wznio­
słych haseł samary tańsk ich  dążyć będzie 
w porozumieniu z odnośnemi władzami  
woj.skoivemi do objęcia całkowitej opieki 
nad rannym i chorym żołnierzem oraz nad 
jego  potrzebami.

Wzywamy wszystkie instytucje w P a ń ­
stwie,  wszystkich obywatel i ,  aby w myśl 
koniecznej koordynacji  pomocy dla żoł­
n ie rza zechcieli nadal  porozumiewać się 
co do swej akcji z Komitetem Polskiego 
Czerwonego Krzyża,  który udzieli im o d ­
powiednich Wskazówek i zapewni współ ­
działanie.

Wzywamy wszystkich polaków,— aby 
spieszyli z pomocą ^nasze j  instytucji ,  i 
aby nie szciędziii  darów pieniężnych lub 
w naturze,  aby wspomagali  nas swym do 
świadi zeniem spostrzeżeniami lub wska 
zówkami.

Wszak  wszystkich nas łąc  y wzniosły 
cel, niesienia pomocy walczącym za Oj­
czyznę, bojownikom.

Tymczasowy Komite t  
Polsk.  Czerwon. Krzyża.

- ( o ) -

K R O N I K A .
— L i s t a  n r .  4  k a n d y d a t ó w  

n a  R a d n y c h  m .  C z ę s t o c h o w y ,  
z g ł o s z o n a  p r z e z  N a r o d o w y  
K o m i t e t  W y b o r c z y .

1, Stanica  Wiktor  — robotnik.
2. Bajdecki  Józef  — m»j«ter mula r ­

ski.
8. Jaiuazew>ki  Antoni  —  właściciel 

nieruchomości.
4. Pruszkowski Roman —  kupiec.
5. Płodowski W ac ław —  d y r e k t - r  

g imnazjum Państwowego.
6. Ks. kaacnik Nsssalski  Mar jan  — 

proboszcz parafji  św. Barbary.
7. Tyszeeka Z«fja — nauczycielka.
8. Hłasko Bronisław —  inżynier.
9 Łoehowiki ,  Władysław —  koflarz.
JO. Smuga St*f»n — krawiec.
11. Misiorowski Marjan — kupiec.
i 2  Kurpiński  Fel iks —  handlowiec.
13. Chochoł P i o t r  —  majs te r  ciesiel­

ski.
14. Goczałkowski Antoni — sędzia.
15. D r  Nowak Stanisław —  le k a rz.
16. Kożan S anisław —  nauczyciel.
17. Włos  ński AK k s i n d e r  — aptekarz,

18. Tomczyk Ignacy —  właściciel ni<- 
ruchomości.

19. Kolwas  Wawrzyniec  — majs te r  
ślusarski.

20. Knap  Antoni - robotnik.
21. S ławek Dominik — terbn k.
22. Sawicki  L e o n ^ -  inżynier budo­

wniczy.
28. Bugaj -ki  Jułjan — kierownik 

. .Jedności*1.
24. Kędzierski Kazimierz — sędzia.
25. Nowowiejski  Edward  — robotnik.
26.  F i a n k e  Ad J1 — przemysłowiec.
27. P i ób a  Ludwik —  robotnik.
28. Sęiul i lecki  Stanis ław —  murarz.
29. Świeży Adam —  majs ter  s to la r ­

ski.
80. Malinowski Kazimier/,  — majste r  

ciesielski.
31. Sojecki  Edmund — nauczyciel 

gimnazjum.
32. Wróblewski  Jan  — nauczyciel 

ludowy.
38. Bandtke Stężyński  Aleksander — 

kupiec.
34. Goczałkowska Karolina —  rau  

czycielka.
85. Bendkowska  Wikłor ja  — właści­

cielka nieruchomości.
86. Makowski Eugenjusz —  majs te r  

piekarski.
37. Kozankiewicz Jan  — aptekarz.
38. Rzepka  Władys ław —  robotnik.
39. Janicki Leon — nauczyciel l u ­

dowy.-
40. Ks. Gmachowski  Wincenty — 

prefekt.
41. Piekarski  Aatoni  —  robotnik,  po­

seł po Sejmu.
42. F i d l e r  Wacław —  nauczyciel gi» 

mnazjum.
48. Wroński  Franciszek  — robotnik.
44. Hoffman Mieczysław — ogrodnik.
45. Ciurzyński  Maciej —  ślusarz.

46. Piotr  Aleksander  —  przemysło­
wiec.

47. O,ar łarapowieź Bolesław —  u-
rzt.dmk.

48. Weber  Mieczysław — przem y­
słowiec.

49. W i d t r a  Zdzisław — technik.
50 Orzeł Wacław — kupiec.
51. Kozicki J a n  —  nauczyciel g im­

nazjum.
52. Morawski Ludwik — właściciel 

nieruchom śe>.
53. Ozgowski  Ja n  — przemysłowiec.
54. Bystydziński Bolesław — apte 

karz.
55. Gnotman Jan  —  pracownik h a n ­

dlowy.
56. Gładych Lucjan — właściciel  nie­

ruchomości,
57. Reszke  August  — nauczyciel lu­

dowy.
58. Florezykówna Stefanja —  robot* 

uica.
59. Szwaba ki W ac ła w  —  in t ro l iga­

tor.
60. Kiser Teodor — majs te r  kra- 

wieck i.
Pełnomocnikiem Narodowego Komite ­

tu Wyborczego przy składaniu listy nr. 4 
jes t  p. Wiktor  Pe łka  aplikant adwokacki.

— W y b o r y  d o  R a d y  M i e j ­
s k i e j .

Do piątku b. tygodnia w biurze Głów­
nej Komisji  Wyborcze j  złożone zostały 
ius tępujące  1 sty:

1 żydowskiej partji  socjalistycznej;  
nr. 2 polskiej psrt j i  socjalistycznej;  nr. 
3 — żydowska  „Bundu";  nr. 4  narodo­
wego komi tetu wyborczego; nr. 5 żydów 
skiej psrt j i  Po le-Sjon.

Wybory  do R.idy Me jsk ie j  odbędą  się 
w niedzielę dnia 9  marca.

— O d N a r o d o w e g o  K o m i f e .  
t u  W y b o r c z e g o .

D i ś  w Niedzielę d. 2 Marca odbędą 
się następujące wiece ptświęcono wybo­
rom do Rady Mmjskiej .  1) godz. 1 po poł. 
w Ognisku Robotniczem Krakowska  15. 
2) godz. w Stowarzyszeniu Rzemieślniczo- 
P m m y s h w e f f i  I  Aleja Nr. 9, 3) godr.  3 

po poł. w domu p. Nugłowskiego Wieluń­
ska Nr. 7. Ju tro  w Pon edzh.łek dnia 3 
Marca o godz. 7 i jół  wieczorem w l o ­
kalu Stowarzyszenia  Przemysłowo Rze- 
inieśl dczego I Aleja Nr. 9 odbędzie  się 
posiedzenie Przemysłu Narodowego K o ­
mitetu Wybór  zego.

— M ąk a  a m e r y k a ń s k a  d r o >  
i e j e .

C- na mąki amerykańskie j  podniesiona 
zostanie z 80 fen. do l mż. 5 fen. za 
funt.

— O d c z y t .
Z przyczyn od i . rganizntorów nieza 

l e ż n j i h  odczyt ks. Kneblewskiego pod 
tytułem „Ro um J u żucie w życiu na rc -  
du “, odłożono do soboty 8 tnarca.

Odczyt len wygłoszony będzie w soli 
Kinematografu Szkolnego,  ul. Szkolna 12 
o godz. 7 i pół wiecz.

Na korzyść Sodalicji Mar j-ńskiej ,  
przeważnie na bi< dnycb.

Bilety po 1 marce nabywać można 
w sklepie St. Jas t rzębski  go, I I  Aleja 
nr. 22.

— O s t a t k o w a  w i e c z o r n i c a .
We wtorek  dn. 4 marca  w sali Stow. 

Rzero.-Przem I Aleja 9, odbędzie się 
Wieczornica,  pod kierunkiem Kazimier/.a 
Kosteckiego b. Artys ty  T e a t r u  Warsz.  
P rog ram  nadzwyczaj urozmaicony: K o n ­
kursy piękności p*ń i panów — nagrody.  
Konkurs Mazura— nagrody.  Poczta  f r a n ­
cuska. Kotyllion, MJzur  w karach.  Po 
czątek o godz. 6 wiecz. Buf t pierwszo 
rzędny.  Muzyka p. Rezlera.

— W i e c e .
W  niedzielę d. 2 o godzinie 1 w poł. 

w „Ognisku Robotniczym" ul. Krakowska  
18, odbędzie się wiec w sprawie wybo­
rów do Rady Miejskiej ,  urządzony s t a r a ­
niem Narodowego Komitetu W y b o r ­
czego.

—  W niedzielę driią 2  tnarca o g.  3 
popoł. ,  w domu -p. Nagłowskiego pray 
ul. Wieluńskiej  nr.  7, odbędzie się wiec 
w sprawie wyborów do Rady Miejskiej 
urządzony s ta raniem Narodowego Komi- 
tu Wyborczego.

— W poniedziałek dnia 3 marca o g. 
8  wjecz. w lokalu Stowarzyszenia  Prze-  
mysłowo*Rzemleślniczego,  ui. P ann y  Ma- 
r j i  nr. 9, odbędzie się posiedzenie pre- 
zydjum Narodowego Komitetu Wybor­
czego.

— Z S o d a l i c j i  M a r y a ń s k i e j .
Podobnie,  j a k  w przeszłym roku —

1 w obecnym, s ta raniem Sodalicji Mary-  
ańsbiej ,  odbędzie si-g godzina adoracji  
Najświętszego, Sakramentu ,  podczas pu­
blicznego wystawienia tegoż, w wielkiej 
nawie Kościoła na Jasnej  Górze, miano­
wicie w Poniedziałek 8 Marca,  o godz.
2 po poi. punktualnie.  Na intencję upro« 
szenia pokoju na zewnątrz i zgody we­
wnątrz drogiej Oj zyzny naszej,  j ak  rów­
nież pomyślnej pracy polskiego Sejmu. 
Sodalicja Maryańska zwraca się z  gorącą 
prośbą  do Sodulicji wszystkich zakładów 
naukowych naszego miasta,  aby takowe 
raczyły wpłynąć ria swych kólegów i ko­
leżanki i zachęcić ich do wzięcia udziału 
w tej p ęknej wspólnej modlitwie,  ofiaru­
ją' .  z t rzech dni wolnych, przed postem, 
jedną god/inę dla Jezusa i Marji.

Prosi l ibyśmy również,  aby chóry szkol ­
ne zechciały,  po uprzednim porozumieniu 
s i ę  z zarządem, p móc nam do uświe tnie ­
nia owego nabożeństwa.

Odpowie inią naukę, podczas adoracji,  
wygłosi O. Marjan, Modeiator  tejże Soda ­
licji.

Ośmielamy się również zaprosić na 
powyższe n»bożeŚ3two personel  nauczy 
cielaki wszystkich szkół, oraz inteligencję 
naszego miasta.

O. MARJAN-PAULIN
Moderatvr Sod. Mar.  

i Zarząd.

— P o g a d a n k a .
W  niedzielę dnia 2 Marca 1919 roku 

o godz. 3 po poł., w Sali Nar.  Zw.  Rob. 
na Ostatnim Groszu p. Antoni Gocza łkow­
ski wygłosi re fe ra t  na temat:  „Samorząd 
miejski1'.

— O s o b i s t a .
W  mieście naszym zamieszkał  Dr. A. 

Fi tko l  ul. Sw. Barbary  Nr .  11, b. d ługo­
letni lekarz Sw. Ducha w Warszawie.  
Osiedlenie się le ka rz a  w dzielnicy pod- 
jasnogórakiej  od pewnego czasu pozba­
wionej lekarza, uznać należy za bardzo 
celowe i porządane.

— Z T o w a r z y s t w a  K r e d y t o ­
w e g o  m .  C z ę s t o c h o w y .

Na ostatniem posiedzeniu połączonych 
Władz Tow., między innemi , postanowio­
no wznowić wydawanie —  w listach za­
s tawnych — pożyczek: dodatkowych z 
przeszacowania i konwersj i ,  z amor tyza­
cji i na nowe budowle,  rii zas taw nieru­
chomości miejskich.

Wszelkich informacji  w sprawie po­
wyższej,  udziela biuro Towarzystwa,  ul. 
Panny Marji  (Aleja I II )  Nr. 55.

— W i e c  r z e m i e ś l n i c z y .
Dzisiaj o godzinie 2 po poł. odbędzie 

się w sali Stow.  Rzeai . -Przem.  wiec r?e- 
mieśniczy w sprawie wyborów do Rady 
miejskiej.

— R o z b r o j e n i e  m i l i c j i  l u d o ­
w e j .

R botnik donosi, iż żamlannerja wojsk 
polskich na prowincji otrzymała  okólnik 
rotmistrza Okołowicza z rozkazem przy­
gotowania  się do rozbrojenia milicji lu 
dowej, które ma nastąp ić  według infor­
macji rotm.  Okołowieza jeszcze w bieżą­
cym miesiącu, Okólnikiem tym organ P.  
P. S. uczui się żywo dotknięty,  drogą 
Sobie bojówką par tyiną nazywa „instytu­
cją państwową",  dowodzą- ,  że tylko Sejm 
o losach milicji może decydować.

— N o w e  p i s m o .
Wyszedł  pierwszy numer nowego pi­

sma „Kole ja rz",  dwutygodnika,  który jest 
o rganem związku zawodowego pracowni­
ków kolejowyeh Rzeczypospoli tej  Po l ­
skiej .

7- T o w a r z y s t w a  „ J e d n o ś ć " .
W niedzielę dn. 2 m arca -w  sali Stow. 

Spoż. „Jedność" (ul. S t r a d o m s k a  6) s taą 
raniem Kółka Śpiewaczego pod dyrekcj - 
p. E.  Mąkoszy odbędzie się Wieczór  Tea­
tralno-muzyczny,  na program k t ó r e g o  się 
złożą występy chóru, śpiew solo znanego 
barytona  p. Konarsk iego ,  g r a  na sk rz yp ­
cach deklamacje,  monologi, oraz kolko  a- 
matorów o d e g r a  dwie jednoaktówki :  „Mąż 
od b iedy '1 i „Cio tka  umar ła" .  Początek o 
godz. 7 wieczorem. Bilety wcześniej ua- 
bywsć można w sklepach „Jedność  *.

Szczegóły w programach.

— O r y g i n a l n y  w y p a d e k .
W  Krakowie  do dyrekc j i  policji zgło­

sił się oficer i zakomunikował,  że chce 
rozmawiać z dyrektorem.  — Ponieważ

wydawał  się podejrzanym, prze t )  poleco­
no rau zaczekać. Snać był bardzo zde­
nerwowany gdyż po chwili wybiegi  na 
ulicę i począł uciekać. Puszczono się w 
pogoń za nim. Oficer ów począł  strzelać 
do goniących. N i  ul. Florjnńskiej  u ją­
kający wyjął  z pod płaszcza grana t  r ę c z ­
ny i zagro- it  rzuceniem, jednak go obez- 
władniono. Ouazalo się, że był to rusin, 
przebrany w mundur  oficera polskiego.

— O s t a t n i e  p a r t j e  z  N i e m i e c .  
Przed kilku dniami przewożono przez 
C zęstochow ę z Herbów około 1500 
osób, polaków, zabranych przez niem- 
ców do niewoli.

Jak nas informował delegat berliń 
skiego konsulatu jeńców wojennych, to 
okazuje się, iż w N iem czech je szcz e  
są p e łn e  obozy jeńców polaków W róż­
nych punktach koncentracyjnych, k tó ­
rzy czekają na swoją kolej wyjazdu do 
królestwa.

Jem y ci w obecnym czasie zaostrza­
nia się stosunków naszych z Niemcami, 
doznają wielkich przeszkód w wyjeź­
dzić do królestwa i muszą nieraz po 
kilka dni i nieraz po kilka tygodni 
wyczekiwać o chłodzie i głodzie na 
stacjach węzł iwych z braku wagonów. 
Pomimo, iż generalny konsulat polski 
dia jeńców w Berlinie dokłada wszel 
kich starań i zabiegów aby przyspieszyć 
im dzień wyjazdu, jednak niemcy u- 
myślnie stawiają pozorne przeszkody. 
Od samego początku rewolucji nie- 
mie.ckiej pows'al ten konsulat polski 
dla jeńców  w Berlinie, i posiada 60 
agentów, którzy m iją upoważnienie do 
zwiedzania i wyszukiwania takich o b o ­
zów z jeńcami, lub prywatnych zakła­
dów zatrudniających jeńców i drogą 
rozporządzenia czasami wprost siłą 
zabierają niewolników i wysyłają do 
Króle.-twa.

Naturalnie koszta pokrywa centrala 
w Berlinie, która ma na to specjalne  
fundusze. Dlatego piszemy te kilka 
słów objaśnienia aby osoby zaintereso­
wane w tej sprawie wiedziały gdzie w 
danym wypadku mają się udawać o in­
formacje i wskazówki. Berlin W. 57, 
Postdamerstr. 62.

— R o b o t y  m i e j s k i e .  Rozpo­
częte  od kilku tygodni kosztem miasta 
regulowanie i porządkowanie niektó­
rych ulic podmiejskich, które do tej 
pory znajdowały się w stanie zanied­
bania postępuję dość szybkim krokiem.- 
Obecnie jak nas informowano, około  
robót tych zajętych jest do 500 osób, 
a zapowiada się iż z wiosną do robót 
miejskich, plantacji i regulacji ulic ma 
być potrzebnych do 1000 osób.

Zważj wszy na obecne Warunki ży­
ciowe. zatrudnienie dana tak wielkie) 
masie jak na Częstochowę, to wpraw­
dzie pochłania wielkie sumy dziennie, 
ale jednocześnie i daje zatrudnienie 
tym bezrobotnym, którzy rzeczywiście,  
garną się do pracy nie ociągając się 
na zapomogi i tanie ku hnie na które 
miasto i społeczeńsiwo daje ogromne 
sumy.

Przy regulacji niektórych ulic po 
trzeba było poszerzyć szerokość ulicy 
kosztem zabrania właścicielom placów  
pewnej przestrzeni, na co większość  
prawie zgodziła się, byli jednak tacy, 
którzy z siekierami w ręku bronhi u- 
szczuplenia swych granic, nie rozumie­
jąc sprawy.

O ile rob. ty te pójdą w takim tępię 
jak obecnie, to w krótkim czasie  ma 
być dokonana regulacja i niwelacja 
placu pod Jasną-Górą, co  dla nadcho­
dzącego ruchu pątniczego byłoby 
bardzo pożądanem.

— P o w r ó t  *  R o s j i .  W tych
dniach powróci! do Częstochowy, po 
kilkuletnim przymusowym pobyciu w 
Rosji, znany w naszem m ieście okuli­
sta dr. Markowski, który na stale 
osiadł tutaj z powrotem i rozpoczął 
praktykę.

— P o ż y c z k a  P a ń s t w o w a .
W ciągu ostatniego tygodnia od 17 

do 25 Lutego zapisało się na pożyczkę  
państwową na ogolną sumę^rb. 338,300 
Mk. 49,500, koron 12.700.

Ogólna suma zakupionej przez Bank 
Handl. oddział Częstochowski pożyczki  
wynosi od początku do dnia 26 Lutego  
rubli 1,689,400, Marek 518,600, koron  
327,800. W ostatnich dniach ogrom y 
napływ nabywców daje się zauważyć  
z e  wsi.



5. k u r j e r  c z ę s t o c h o w s k i

— W s p r a w ie  r e j e s t r a c j i  
s t r a t  w o jen n y ch .

— Ministerstwo Przemyślu i Handlu, 
przystępując do zebrania wszystkich 
pretensji, wynikających z tytułu strat 
wojennych, poniesionych przez rzemio­
sła i handel podaje do wiadomości za­
interesowanych, co następuje:

1) W szelkie straty wojenne, ponie­
sione przez zakłady rzemiclnicze lub 
handlowe, winny być zgłoszone do 
Wydziału Rejestracji Strat Wojennych 
przy Radzie Głównej Opiekuńcze) 
(Warszawa, Mazowiecka 7.) Który to 
Wydział od dnia dzisiejszego działać 
będzie z upoważnienia i pod nadzorem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

2) Straty wojenny, poniesione przez 
rzemiosła i handel i powstałe w okre­
sie czasu od wybuchu wojny do dnia 
1 stycznia 1919 r. winny być zgłoszone 
nie później jak do dnia 1 marca 1919 
roku.

8) Zgłoszenia strat po wskazanym 
terminie (1 marca 1919 r.) przyjmowa­
ne będą tylko w wypadkach wyjątko­
wych, w których opóźnien e za uspra­
wiedliwione uznane będzie.

4) Rejestracja strat wojennych, po ­
niesionych przez rzemiosła i handel, 
dokonana będzie ściśle według zasad 
wyłuszczonych w instrukcji „O rejestra­
cji s*rat, poniesionych wskutek wojny 
przez miasta, handel i rzemiosła*, wy 
danej przez Radę Główną Opiekuńczą, 
która to instrukcja przez Ministra 
Przemysłu i Handlu zatwierdzoną zo ­
stała.

— Ś m ia ła  k r a d z ie ż .
W piątek w południe nieznani 

sprawcy dckoi ali zuchwałej kradzieży 
w sklepie zegaimistrzowskim pod firmą 
,1. Pazderski". Złodzieje dostali się do

sklepu, dzwiami od sieni, które siłą zo­
stały wyłamane i ukradli wszystkie z e ­
garki nawet z wystawy sklepowej. 
Sprawą tej śmigłej kradzieży zajęła 
się energicznie nasza źandarmerja.

— Ma B ia ły  k r z y ż .
Dzisiaj wylegną i a ulice naszego 

miasta kwestarki, by zdobyć grosz o- 
fiarny na pomoc żołnierzowi kresow e­
mu. Odwiedzą cukiernie i zasiądą 
przed kościołami nasze panie działacz­
ki, by chętny ogół wspomógł naszego 
wojaka, kłóry na rubieżach Polski t ra ­
ci krew i życie w obronie świętości 
narodowych. Kto chce przy tern usły­
szeć dobrą orkiestrę w cukierni J a c ­
kowskiego od godz. 4 po poł. niechaj 
śpieszy, by ucho miało możność wy­
słuchania dobrej muzyki, a serce oka­
zania swej wspaniałomyślności.

Nie wątpimy, że Biały Krzyż C z ę ­
stochowski, przyjęty przez wielką oby­
watelkę Helenę Paderewską pod opie­
kę, zyszcze nie jedną setkę, a może i 
tysiącach marek na liczne, a naglące 
potrzeby naszych wojaków kresowych.

— K in e m a to g r a f  Szkolny.
Pragnąc umożliwić dostęp do Kino­

teatru Szkolnego dzieciom biedniej 
szym ze szkół początkowych Zarząd 
Komisji Zajęć Pozaszkolnych zapro­
wadził zmianę w cenach biletów na 
przedstawienie o godz. 2 i pół po poł. 
miejsca w ławkach—30 fen. w krze­
słach 50 f e n , natomiast ceny miejsc 
w ławkach o godz. 4 popoł. na zwykłe 
rrzedslawienie podniesiono do 75 fen. 
Biedniejsza więc młodzież może. ko­
rzystać ze zniżek cen tylko na pierw 
sze przedstawienie.

Pierwsze przedstawienie rozpoczy­
nać się będzie o godzinie 2 i pół p. p.. 
drugie o g. 4, trzecie o g. 6 wiecz.

Zwracamy się do młodzieży o nie 
tłoczenie się przy kasie i wejściu na 
salę.

Dyrekcja Kinoteatru Szkolnego ro ­
bi starania o zdobycie arcyciekawej 
filmy, którą Warszawa podziwia—Dzie­
ci Kapitana Granta.

Listy do Redakcji.
Szanowny Punie Redaktorze!

Racz przyjąć  kilka słów spros towania  
w imieniu wszystkich pracowników d r u ­
karskich i pokrewnyzh zawodów w Czę- 
chowie, w sprawie wynikłego bezrobocia,  
j akie  trwało od dnia 15 lutego do 27 lu­
tego.  Druka r s tw o i in t ro l ig a tor s tw o w 
Częstochowie stoi niżej pod względem 
wynagradzania  pracowników, jak w każ­

dym innym mieście. Na ogólnym zebra­
niu w dniu 7 lutego, na żądanie  wszy­
stkich pracowników drukarsk ich  i in t ro­
ligatorskich postanowiono zwrócić się do 
pp. właścicieli zakładów drukarsk iyh  i 
introl igatorskich o podwyższenie płacy. 
Nie otrzymawszy zadośćuczynienia dla 
siebie, po porozumieniu się wszystkich 
członków, uależących do Związku posta 
nowiono przerwać pracę.

Tymczasem znaleźli się ludzie, którzy 
nie biorąc pod uw agę  t rudnych w arun ­
ków życia drukarzy,  zaczęli rzucać osz­
czerstwa w mieście, j akoby bezrobocie 
nastąpiło po porozumieniu się z żydami, 
którzy mieli na to łożyć pieniądze.

Winnych rzucania oszczerstwa na  P o l ­
ski Związek pracowników drukarsk ich 
i pokr. zawodów postanowiono pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej .

Racz przyjąć Sz. Redaktorze te ki lka 
słów w celu wyjaśnienia publiczności z

jakich powodów wypadło bezrobocie i 
p rzerwa w wydawnictwie pism Często­
chowskich.

Pozostajemy z głębokim szacunkiem
Zarząd Polskiego Zw. Pr acow ­
ników Druka rsk ic h  i P o k r e w ­
nych zawodów w Częstochowie.

23 lutego 1919.

O g ło sz e n ie .  
Z a p isy  na 5°/0 Obligi S k a rb u  
P o ls k ie g o  u s k u te c z n io n o  w  
C z ę s to c h o w ie ,O d d z ia le  Banku  

H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie
dnia 28 lutego 1919 roku.

Franciszek Stasiński  z Miedźna Rb. 800. 
Ignacy Musiał z Broniszowa Rb. 300. 
Agnieszka Kacp rzak  z Brr niszowa Rb. 200 
Franciszek Haszkiewicz Rb.  200.
S tan is ław Retersk i  Kr .  3000. 
Częs tochowskie  T-wo Pożyczkowo - Osz­

czędnościowe Rb. 10000 i Mk. lOOOO 
Józef Mechelewski  z Borowna Rb. 600. 
Stefanja Wrra l ik  Rb.  1500.
Ludwik  Rygal ik z Cykarzewa Rb. 2000. 
Jan Pyka  Rb. 4000.
Józefa Chwila Rb. 200.

p  P I E R W S Z E  Ż R Ó D Ł O I !  j
!  gdzie można kupić najtaniej dobrych ?  
|  karmelków, irysów, pomadek marcepa- S 
A nowych, marmoladek, owoców osmaża- C 
jj nych, pierników, herbatników i biizkop- J  
M tów Fabryka cukrów.

W ł a d y s ł a w a  W e b e r a
|  ul. Kościuszki 19 a. w Częstochowie |

Z ż y w n o ś c i o w e j .
Od dnia 3- g o  marca do 8 m . r .  b. obo­

wiązują  następujące kupony:

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  s e r .  G.

25 „

00 „
2 pud. zapałek 

pół f. kaszy perł. łub 
jęczm. ,

,, 16 1 funt mąki pszennej  k ra jowej 
za mk. 180 fen.

O G ŁO SZEN IE.
Dnia 6 marca r. b. o godzinie 12-ej w 

polud nie odbędzie się w Magistracie 
p r z e t a r g  in plus przez opieczętowane de- 
Łłarneje na wydzierżawienie na rok 1919 
parceli  łąki mipjskiej przy ul. św. Jana  
przestrzeni  około 1 morga każda od sumy 
Mk 400 za parctlę.

Życzący sobie wziąć udział w licytacji 
winien przedt-tawić Magistratowi daklara -  
cję w koperc ie  zapieczętowanej ,  bez p o ­
prawek z napisem na koperoie:  . .Dzierża­
wa parceli  łąki miejskiej przy ul św. J a ­
na" nie później iak o godzinie 12 w poł, 
w dniu prz 4a rg u ,  z dołączeniem kwitu  
Kasy miejskiej  na wpłacone wadjnm w 
s tosunku 50 %  sumy dzierżawnej,

Nie ut rzymującemu się przy licytacji 
w a t j u m  zostanie zwrócone zaraz po prze­
targu.

Częstochowa, dnia 15 lutego 1919.
Burmis t rz  M. HŁASKO. 

Kierownik wydziału B. R Y L S K I .

k a r t y  r o d z i n n e j  s e r j i  E.

X Y I  ‘/a k ° r ca węgla
XVII  1 Łorzeo węgla gruby lub

kostka I i II „ 18.60 „ 
orzech 1 12.60

XVIII  1 korzec węgla „ II „ 12—  ,.
XIX 1 fant  cykorji ,, 1.20 f.

bez t a i t e k ;  w do.voluej ilości.
Mas ło 1 f. mk. 10.—
kawa słodowa 1 f. mk. 2.40

„ pa lona  1 łut  „ —.70
powidła ś l iwkowe J f. v 2.00
proszek mydlany 1 f. „  i .9o
he rba ta  1 łut  „ 1 50
śliwki suszone 1 f. „ 3.00
olej rzepakowy 1 f. ,, 3.80
■drzewo sosnowe w ka-

wałk. 15 <m. 1 pud „ 2.10
d rz ew o pieńkowe 1 pud „ 1.30
drzewo brzozo we i dę

bowe rznięte 1 pud „ 2.50
drzewo brzo-owe i d ę ­

bowe w szczapach j 1 pud „ 2 —
Marchew czerwona 1 funt. „ 07—
Brukiew żółta 1 „ „ 07—
mydełka toaletowe i  szt. „ 1, 40

F a r b k a  do bielizny Para t in  w ) u ć t ł  
po 40 i 50 f. Fa rb ka  do bielizny w to ­
rebkach po 30 t. F a r b k a  do bielizny 
Indigo paczki większe po 60 mn. po 40 f.

S ó l .
W Bklepach Slow „Jedność" je s t  do 

nabycia sól dodatkowa,  po 2 funty na 
rodzinę, na kupon XI kar ty  rodzinnej  w
cenie 27 fen. za funt.

K a s z a .
Na środek górny kar ty  cklebo c u k r o ­

wej,  pomiędzy kuponami ’ na  cb]eb A B  i 
CD. z napisem ,.Karta  ważna od 3 /3 do b m w b m

Stanisław Rumszewiez
Uwag*:  Sprzedaż mąki  amerykańskiej  

na  pierwszy tydzień jkcńczy  się w dniu 
7/III w sobotę  po tym terminie żadne 
rek lamacje  uwzględniane nie będą.

D o k tó r  m e d y c y n y

EDWIN PETRYKAT
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lessors
choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe
p r z e p r  i w a d z i ł  s i ę  z ul. Dojazd na 

u l .  S z k o l n ą  6, I piętro, 
przyjm uje od 1 0 -1  i 3—6 godz. wiecz.

1 5 '
I  * ■

■
I■

■

■

D o k t o r
R  

= I

S t e f a n  P u r s k i  |
c h o r o b y  |

skórne i weneryczne
iprzyjmuje codziennie 

od 9 —11 r .  1 —3 p a n ie  3  — 6. _ 
Częstochowa ul. Kilńskiego 5 $

m (Piękna) I piętro ■

adwokat p p iy « if |fy
w Częstochowie ulica Piękna nr. 7 .
Przyj/r  nj-t od 2-ej do 5  ej po południa.

P io t r o g ro d z k o -R y s k i  B ank  Handlowy
(dawniej Ryski Bank Handlowy

O d d z i a ł  w  C z ę s t o c h o w i e
II Aleja N6 26 

p r z y j m u j e  z a p i s y  n a

P o l s k ą  P o ż y c z k ą  
P a ń s t w o w ą

kupuje i sprzedaje ruble oraz wszelkie inne waluty zagraniczne po
kursie dziennym.

Wynajt-m k a s e t e k  (safes) w skarbcu opancerzonym.
■— —     n i iii i ii i  —  N a a a M N M — i n w w i m i

1

K s i ę g a r n i a  i s k ł a d  m a t e r j a ł ó w  
p i ś m i e n n y c h .

A. Gmachowskiego
(dawniej W. Malczewskiej i S-k i)  

w  C z ę s t o c h o w i e ,  A l e j a  11 39-  

Organizuje i kompletuje bibloteki 
ludowe.

KINEMATOGRAF SZKOLNY
Szkolna 12.

KTO CHCE KUPIĆ TANIO
dobre marmolady na cukrze, to 

nabyć może w fabryce cukrów.

Władysława Webera
ul. Kefceiuazki 19 a

Program nadzwyczajny 1, 2 i 5 marca

I, Bronzowe best je
C zęść 1. Porw anie córki królewskiej 

„ 2. D ziki napad beduinów
3. Po 300 latach 
<3. N iezwykły nabytek  francuzów  

N ierozwiązana zagadka

2 P o w ie t r z e ,  j e g o  sk ła d
w ła s n o ś c i .

3 D o k u c z l iw a  ig ła .
P oczątek  w sobo tę  o 4-ej, W niedzielę i po 

niedziałek  o 3-ej.

n — — a
S 6. JASTRZĘBSKI »

Z akład  o g r o d n ic z y  |
sklep  Aleja Nł 22,

D O K T Ó R

A, f l T K A Ł
ul. św. Barbary 11.

b. długoletni lekarz  szpitala św. D ucha w 
W arszawie, 

choroby: w ew nętrze, kob iece  i dziecinne, 
od 9 r.  do 12 w poł. od 8 do 7 p. p.

■ O gród ul. W ały Nr. 35 kw iaty donicz- S 
kow e, bukiety, c ięte  kwiaty, nasiona, f  

■ D rzew na owocowe i dzikie wielki wy- ■ 
f  bó r thuj. |

F a b r y k a  C ukrów
Mieczysława Webera

pod  f i r m ą

Bonbon de Varsovie
II Aleja Nr. 29 

poleca Irysy śmietankowe. Karmelki mleczne 
kremowe i pomarańczowe, wielki wybór owo- 

c*w osmażonych.



JŁ KUR JER CZĘSTOCHOWSKI 6 .

I Teatr „0 0 E 0  N"
W. KRZEMIŃSKIEGO

nlics  P a n n v  Marii Nr.  27.

P r o g r a m  od/ so bu ty l - g o  do pon iedział -  

ku 3-go JMar a

3  J O i s T I l

 Ceny miejsc zw ykłe  :—nr
A n o n s :

Od wtorku najwybitniejszy obraz sezonu

W s p ó łc z e s n a  kobieta
Sensacyjny dramat życiowy w 6-ciu aktach, 

Według scenarjusza Pawła Purget'a

T a j e m n i c z a

BLONDYNKA
S en sa cy jn y  dramat d e t ek ty w ny  w 4- h * k ! ; v b .  z (rł- :nyi A  S i t n e m  ł l e u s e m  w roli g łów nej

— Hat! p r o g r a m s  —1— -
Z dni rewolucji Rosyjskiej w Moskwie (zdjęcia z natury)

oraz Środki lokomocji  w  A lp ach  (zdjęcia z natury)

Teatr „ P a r y s k i ”
ulic* Panny Marji  Nr, 19

PRO GRAM :
od soboty 1-go do wtorku 4 go Marca 

1 9 1 9  r i k n .

Muzyka:  S e k s te t  A r ty s tyczny  pod 
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
b. dy e k to ra  o rk  w Zakopanem.

Geny miejsc zwykłe.
A N O N S :

Od środy 5-go marca r. b. wysiawione 
zostanie, v.i< Ikie arcydzieło odznaczone 
na konkursie Koptncbadze pierwszą na­

groda

Okręt Niebiański
wspaniały sensacyjny dramat w 6 ci u du­
żych częściach, osnuty na tle wszerbświa 
towych problematów, zadziwiający kolo­
salną techniką niewidzianą dotąd w dzie­
dzinie kinematografii, >. ulubieńcem pub­
liczności Gunnar To’na sem w roli głów­

nej.

U w aga! U w a g a !Tylko dla dorosłych 
 y z y =  Nadzwyczajne arcydzieło sztuki kinematograficznej ^

O F I A R A

N A M I Ę T N O Ś C I
Życiowy dramat w 5 częściach ze złotej serji „CINES‘\

Słynna włoska artystka Znaną ■  jj| | R |  |j | f »  HjJ* | |  (jjjpBi ||jj&  ||^  ■  
z obrazu Kip... Kim... Kop... " ■  ^  ' ■

w  rol i  g łó w n e j .

i #

N A D  P R O G R A M :

DZIECKO BOHATERÓW
(HUMORESKA)

A M E R Y K A
Kto ma krewnych l u b  przyjaciół w  Ameryce życzy  

sobie otrzymać od nich z a p o n s n g ę  p t e ? s ś ę ż « ą ,  ten 
niech się zaraz zwróci do nas. podając dokładny adres.

H a fs z y fe s z ą  i n a j p e w n ie j s z ą  di?*©g|s§
w ysy ła  się te żądania do Ameryki i załatwia przesyłkę  
pieniędzy.

Za k a ż d y  a d r e s  n a l e ż y  n a d e s ł a ć  p o  d w i e  
m a rk i  i z a  k a żd y  l i s t ,  k tó r y  w  o r y g i n a l e  p o ­
s y ł a ,  n a le ż y  t a k ż e  m usdssłać  po d w ie  m a r k i ,  
c z y l i  r a z e m  c z t e r y  m a rk i .

Listy do Am eryki muszą być otwarte.

Polsko-Amerykańsk ie  biura agen tu rowe .
Warszawa
N e  w-York Marszałkowska 149/5

Z a r z ą d

W arszaw sk iego  Akcyjnego Towarzys twa Przem ys łow e  go
\v myśl § 41 ustawy podaje d i  wiadomości  pp. akcjonariuszy,  że w dniu 26 
lutego 1919 roku godbyło się w Sosnowcu ogó lne  nadzwyczajne z e b ran i e  ak ­
cjonariuszy w lokalu Hote lu „Victor ja“ o godzinie 12 w południe.  Porządek  
dzienny obejmował : Wybór  dyrek tora  za rządza jącego  na miejsce z m ar ł eg o  św. p.

Brunona Rischah.

ifS. G .  Cła R t  Ga Oa

Plan 2-ej klasy
5 ej Lcterji Klasycznej Rady Głó 

wnoj Opiekuńczej.
Ciągnienie  10 i 11 marca  1919

p wygrana 
I
I a
I

mk.

roku.

40000
20000

150000
1 0 0 0 0

K la s y c z n a  s z k o ł a  t a ń c ó w

K a z im ie r z a  K o s te c k ie g o
b art.  bal. Teatr.  Rząd. Warsz.

Zapisy aa  Nowy komplat bez względu na zdolneśzi, najnowszych tańców 
współczesnych, Przyjmuje codzteanle od 10—12 i od 3—9 wicęz. w sali Stow. Aleja I S.

Lekcje wprawn-ególne w czwartki.  s ib J ty  i niedziele o 1 g jń', 71/.. d > U  wiesz. 
Za jednorazową opłatą mk. 2 od osoby. Do nauki tańców gra znaay muzyk p. Rezler.

2 wygrane po 5000 mk. 10000
4 n 2000 „ 8000

10 1500 „ 15000
20 1000 . 20000
50 800 „ 24000
80 500 „ 24000

1850 u 150 „ . 277500
2 000  wygranych . . mk. 4635 00

Losy do nabycia na stale, oraz na 
dniówkę w kolekcie

u X. X r a k « w !e c k ie g »
Handel Win ul. Panny Marji 24.

H u r t o w n i a
Książek do nabożeństa, śpiewników, b roszu­
rek. kalendary, i innych wydpwnictw poleca

A n to n i B ia łk o w s k i
nl.  W ie lu ńs k a  doin własny.

K upię półki używane do sklepu. Wiadomość 
Kościuszki 11. biuro (ogłoszeń.

Z guDiona zegarek srebrny damski, p rzech o ­
dząc] aleją ;III do Jasnej Góry. Łaskawy 

znalazca zechce zwrócić za Jstosownem wy­
nagrodzeniem: Komisja Kasowa O kręgu Woj- 
s k o w e g o ^ J I l^ a le ja ^ ó b p i^ U o /^ ^  
yu aa rk i  polskie używane kupuję księgarnia 

Antoniego Egera w ' Częstochowie (Aleja 
1 te  14_______________________________________

B" ól głowy i migrene skutecznie usu­
wają proszki „migr no-nerw osin “  

(marka kogut) ap tekarza  Gąseckiego. S prze­
dają apteki i drogiernie. . _________

P rzyjmuję przepisywanie na m aszynieT^ia^  
domość w Redakcji.
przedam alyiebrę szafową, szatę  do ks ią­
ż e k ,  minerały dla szkoły, różne obrazy Ze-s  . . .

lazna 5, m. 11.

O g ł o s z e n i a  do wszystkich pism 
P r e n u m e r a t y  pism krajowych i zagranicznych

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 11.

R e d a k to r  odpow iedz ia lny  M. S. Czerny W y d a w c a  A. Otrąbek K ie ro w n ik  l i te rack i Ks. W. Kneblewski.

Ddbit* w drukąrni „Udzlałow«j“


